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Wielka Brytania 
u zn a  re p u b lik a ń s k ą  H iszp an ię  

Oświadczenie ministra żeglugi i handlu
(informacje nietytko na kontaktach ale także na kontaktach z angiel- 
ze sferami rządov'ymi W. Brytanii, |  skimi kołami gospodarczymi

Londyn demonstruje przeciw Franco

LONDYN (SAP) Manuel de Irujo, 
m .aister handlu przemysłu i żeglugi 
republikańskiego rządu hiszpańskiego 
oświadczył, iż W. Brytania coraz 
poważniej rozważa możliwość uzna- 
nja republikańskiego rządu hiszpań­
skiego.

Zapytany, czy powyższa wiado­
mość oparta jest na faktach, Manuel 
de- Iru jo  oświadczył, że opiera swe

Stracenie Greisera 
w niedzielą

WARSZAWA (PAP). W niedzielę,
dnia 21 lipca 1946 r .  o godz. 7 rano 
Odbędzie się w  Poznaniu publiczne 
wykonanie wyroku na Arturze Grei
.mar.

WARSZAWA (PAP). Do Warszawy 
aadszedl z Rzymu telegram, z które-
jo wynika, że na prośbę Artura Grei. 
teart, Watykan zwraca się o jego tla- 
ikawieiue.

Żaden Polak w swym sumieniu nie 
znajdzie cienia usprawiedliwienia dla 
ąbrodniarza, który z zimnym wyra­
chowaniem gnębił i niszczył setki ty­
sięcy istnień ludzkich.

Ładny początek
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

Ionosi, że rząd austriacki zakomuni. 
kowal 18 lipca o przyjęciu do ko­
mendy policji 2 ludzi, którzy zaanga­
żowali się poważnie w  1934 r. w  po­
konaniu socjalistów. Jeden z nich, 
Norbert Ferraris, ma na sumieniu 
podpisanie wyroku śmierci na socja­
listów po stłumieniu powstania wie- 
deńskego. Został on obecnie miano­

Nie chcemy i nie potrzebujemy 
DYKTATURY

„DZIŚ ANI NIE CHCEMY ANI POTRZEBUJEMY SIĘGAĆ DO NASZYCH DA­
WNYCH PROGRAMÓW, GŁOSZĄCYCH HASŁO DYKTATURY PROLETARIA­
TU. JEST DZIŚ ONA ZBĘDNA I SIĘGAĆ PO NIĄ NIE MYtLIMY.

DEMOKRACJA NASZA NIE MOŻE BYC KOPIĄ BURŻUAZYJNYCH DEMOKRA­
CJI ZACHODU, NIE MOZĘ TEZ TRZYMAĆ SIĘ NIEWOLNICZO WZOROW RA­
DZIECKICH. NA INNYM GRUNCIE WYRASTA, W INNYCH WARUNKACH 
GOSPODARCZO-SPOŁECZNYCH, W INNYM KLIMACIE POLITYCZNYM W SKA­
LI ŚWIATOWEJ. W PRZECIWIEŃSTWIE DO USTROJÓW BURŻUAZYJNYCH 
WRACAMY DO WŁAŚCIWEGO, LUDOWEGO SENSU TERMINU „DEMOKRA­
CJA1'. ALE TEŻ W ODRÓŻNIENIU OD DOŚWIADCZEŃ ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO, NIE WYRASTA ONA Z DYKTATURY JEDNEJ KLASY SPOŁECZNEJ.

NIE MAMY DLA SIEBIE WZOROW, BĘDĄC PIONIERAMI NOWEJ, NIEZNA­
NEJ DOTYCHCZAS W ZWIECIE FORMY USTROJOWEJ. BUDUJEMY JĄ W WA­
RUNKACH WIELKIEGO, POWOJENNEGO ZNISZCZENIA, W MOMENCIE ZA­
CHWIANIA SIĘ BIOLOGICZNEJ SIŁY NASZEGO NARODU, W EPOCE NAD­
LUDZKICH WYSIŁKÓW PROLETARIATU NAD DZIEŁEM ODBUDOWY EKO- 
NOMICZNEJ ".

(Z piMaSwiłnta Ill-go Mkratarza C. K. W. P. P. S. na Kongmla S. O.):

LONDYN (PAP) W 10 rocznicę 
wybuchu wojny domowej w Hiszpa­
n ii komuniści w  Londynie zorgani­
zowali demonstracje przeciwko rzą­
dom gen. Franco przed gmachem, 
w  którym mieści się „hiszpańska or­
ganizacja ku ltu ralna1, będąca eks­
pozyturą rządu hiszpańskiego. W 
demonstracji przyjęło udział 3000 
osób. W innych dzielnicach Londy­
nu odbyło się szereg zgromadzeń.

M a p o  t u r o p y  zm ien n a... b a r w ą

Bułgaria republikę?
LONDYN (BBC). w S-i.

Komitet Narodowy Frontu Ojczyź­

Fala strajków ogarnęła Włochy
MEDIOLAN (PAP). W Turynie 

250.000 robotników przystąpiło do 
strajku, który został proklamowany

wany generalnym inspektorem żan­
darmerii. Drugi, Heinrich Huett, do­
wodził wysłanymi przez Dołfussa, 
austriackiego kanclerza, oddziałami 
szturmowymi, które zdobywały wie­
deńskie bloki robotnicze. Huett zo­
stał m ianowany wiceprezydentem 
policji wiedeńskiej. Nominacje te 
mocno zaniepokoiły lewicowe koła 
wiedeńskie.

Na zgromadzeniu, urządzonym przez 
republikanów hiszpańskich oraz ich 
sympatyków w  Wielkiej Brytanii, 
wygłosił przemówienie syn ministra 
Noel Bakera, kapitan Francis Noel 
Baker- Na zgromadzeniu tym zosta­
ła przyjęta rezolucja, wzywająca do 
zerwania stosunków z rządem gen. 
Franco oraz do uznania republikań­
skiego rządu hiszpańskiego na emi­
gracji.

nianego ogłosił że dnia 27 paździer­
nika b. r. odbędą się wybory do

jako wyraz protestu przeciwko wzro­
stowi kosztów utrzymania. Banki, skle­
py i urzędy pocztowe są zamknięte. 
Cały transport został wstrzymany. 
Istnieje obawa, że strajk ppzerzuci się 
do Mediolanu, gdzie drukarze oraz ro . 
botnicy w różnych gałęziach przemy­
słu zagrozili już strajkiem w razie 
nicpodwyższenia plac

Komunikacja lotnicza pomiędzy pół­
nocnymi a południowymi Wiochami 
była we czwartek przerwana na s 
tek strajku we włoskim przemyśle ttaf 
lowym. Włoskie ministerstwo lotnic­
twa zapowiedziało, że tylko linie lot­
nicze Rzym—Mediolan—Turyn o 
iSzym—Wenecja będą czynne i to 
ozmiarach ograniczonych. Radio 
•zymskie donosi poza tym, że premier 

Włoski Alcide de Gasperi zwołał po­
siedzenie przedstawicieli włoskiej Fe.

icji Pracy w Rzymie w celu omó- 
lia sytuacji, wytworzonej przez 

proklamowanie strajku, wymierzone­
go przeciwko wzrostowi kosztów u-
irzymania.

Jak komunikuje radio rzymskie, ro­
botnicy w drukarniach w Palermd, 
Florencji i  Mediolanie porzucili pra- 

ta 24 godziny we czwartek wie­
czorem.

RZYM (PAP) Prem ier włoski Alcide 
de Gasperi oświadczył w  Zgroma­
dzeniu Konstytucyjnym, że chociaż 
rząd zdecydowany jest z całą ener­
gią doprowadzić do zakończenia

GHotyna
dla spekulantów

PARYŻ (PM’) Rząd francuski za­
aprobował wniosek nowego roini- 
sta aprowizacji Yves Farges, który 
zażądał w prowadzenia kary  śmierci 
dla spekulantów grasujących na 
„czarnym rynfca“. Komunikat opu- 
Mikowwiny po posiedzeniu rządu 
stwierdza, że opracowana jest usta­
wa, przewidująca, w  jakich wypad­
kach może być zastosowana kara 
śmierci za przestępstwa żywnośpio* 
we. *

1  -------
Nowi ministrowie 

w ZSRR
MOSKWA (PAP). Ministrem Roi- 

nictwa w  Związku .Radzieckim zo­
sta ł m ianowany Aleksander Feden, 
a ministrem zdrowia Georgij Biele­
cki].

Zgromadzenia Prawodawczego, a  8 
września b. r. będzie miało miejsce 
referendum, w  którym naród buł 
garski wypowie się czy chce monar. 
chil, czy republiki.

Zwrot ukrytego 
maiątku niemieckiego
LONDYN (PAP) Agencja Reutera 

donosi, że szwedzkie rokowania z 
Ameryką, Anglią i  F rancją zostały 
zakończone umową, która pozwala 
Szwecji na zatrzymanie 100 milio­
nów koron aktywów niemieckich i 
zobowiązuje ją  do przekazania sumy 
275 milionów koron — rów now ar­
tości pozostałych aktywów niemiec­
kich — państwom sojuszniczym. 
Umowa ta ma być jeszcze ratyfiko­
wana przez parlament szwedzki.

Prócz tego Szwecja przyjęła zo­
bowiązanie, że zwróci • Sojusznikom 
7 ton złota, zagrabionego przez 
Niemców, i przyrzekła zwrócić tak­
że wszystko to złoto, co do którego 
dalsze śledztwo sojuszników dowie­
dzie, iż pochodzi z takiej grabieży.

Jednocześnie Siany Zj. iao -z  me 
zobowiązały się odmrozić 200 mi­
lionów dolarów z funduszów szwedz 
kich w Stanach Zjednoczonych.

Ze źródeł amerykańskich infor­
mują jeszcze, że wkrótce podjęte zo­
staną rokowania trzech wymienio­
nych państw z Portugalię i Hiszpa­
nią co do aktywów niemieckich w 
w  tych krajach.

strajku we włoskim przemyśle na­
ftowym, sądzi on jednakże, .iż nie 
będzie to wymagało wydania spe­
cjalnych zarządzeń-



P o lska  w  ocen ie  czeskiej
PRAGA (W) Centralny organ cze- 

ilriel partii komuntstyćznej „Rude 
?ravo“ zamieszcza obszerny artykuł, 
miwięcony życiu dzisiejszej Polski, 
?• t. „Stabilizacja demokracji poi. 
iki«J", Autor artykułu pisze: „Polska 
występuje ooras wyraźniej jako mo- 
:arstwo słowiańskie, którego zacho­
dnie granice ha Odrze i  Nysie nie 
n>ogą być lematem dyskusji. Ody 
niedawno, skutkiem Intryg rodzimej 
i zagranicznej reakcji, UNRRA w  o. 
kresie dla Potoki najcięższym wstnzy. 
mywała dostawy, gdy Anglia i Ame­
ryka odmówiły wszelkicli perirakta. 
cji na lemat poiyerki, zdawało się, 
że to wszystko zdoła wstrząsnąć fun­
damentami młodej Potoki. W tych 
ciężkich chwilach Związek Radziec­
ki wysłał szybko pomoc w  postaci 
zboża, bawełny, samochodów i sn. 
rotecńw. Następstwem, lej pomocy 
było, że Anglia t  Ameryka zmieniły 
swój stosunek do Polski, dostawy 
UNRRA znów wpłynęły do portów 
polskich, rokowania w  sprawie po­
tyczki zostały wznowione, a niektó­
re miasta amerykańskie ofiarowały 
swoją pomoc przy odbudowie W ar. 
szawy-

S k ład  delegac ji 
bryty jsk ie j

LONDYN (BBC) Na czele delega­
cji brytyjskiej ńa konferencję poko­
jową słanie min- Bevin. Poza nim 
w skład delegacji wejdą: Sir Aie- 
xaBder, pierwszy lord admiralicji, 
Hector Mc Neil i jeden z wicemini­
strów skarbu.

Ponura sprawa
„Manchester Guardian" o pogromie

LONDYN (W) Dzienpilf „Manche: 
:,Ler Guardian** twierdzi, Że wiado­
mość o pogromie w Kielcach w y­
warła głębokie wrażenie qa wszyst­
kich; którzy sądzili, że klęska Nie­
miec hitlerowskich oznacza jedno­
cześnie koniec antysemityzmu w Eu­
ropie-. Zdaniem dziennika, nawet 
jeżeli wziąć pod uwagę zniszczenia 
w Polsce, wpły wy propagandy hitle­
rowskiej oraz twierdzenie prokura-

Kto to  sp r n w tk l?

W r. 1938 Niemcy nie pokonałyby Polski
NORYMBERGA (PAP). Na piątko- 

wyra posiedzeniu międzynarodowego 
trybunału w  Norymberdze przema­
wiał obrońca b. szefa sztabu -nie­
mieckiego Alfreda Jodła — dr. Franz 
Exner.

Twierdził on, Że przedwojenne 
przygotowania, którymi zajmował 
się Jódl, były „czysto defenzywne*. 
Jodl pragnął upewnić się, że Niemcy 
będą mogły obronić Nadrenię w  ra ­
zie ataku ze strony Francuzów. — 
Jodl — jak twierdzi obrońca — do­
wiedział się o planie zajęcia Nadre­
nii na 5 dni przed rozpoczęciem 

akcji. .
Następnie Esoer starał się do­

wieść, że w  czasie Monachium w  ro­
ku 1938 Niemcy nie mogły « « d ó  do 
walki, dostatecznej ilości wojsk dla 
pokonania Czechosłowacji i  Polski. 
Armia niemiecka odczuwała wówczas 
wielki brak czołgów i  artylerii a  brak 
amunicji. był „kałaałr<rfalny,‘.

Obrońca zaznaczył, że Jodl me 
przyznaje się do jakiegokolwiek V  
działu W projektowaniu napadu na 
Polskę, ponieważ został odwołany

ze stanowiska komendanta Wiednia 
na Kilka dni przed wybuchem wojny 
w  roku 1939.

Reewaluacja funła?
LONDYN (SAP). Toczą się tutaj w 

dalszym ciągu rozmowy na temat e- 
wentualnej reewaluacji funta szterlin- 
ga. Niektóre kola sądzą, że byłoby po- 
żytczne dokonać 10 proc, poprawki do 
4.43 w stosunku do dolara amerykań­
skiego.

Wspomina się również o powrocie

GLIWICE (ŻAP). Ciągle 
o narzekaniach prasy niemieckiej, ic 
tfiemcy w Polsce znajdują się w  tra ­
gicznych warunkach materialnych, ze 
cierpią głód Up. .

Wartoby zobaczyć, jak odżywiają 
się Niemcy, zgrupowani w obozach 
wysiedleńczych. Na stołach rozłożone 
są liczne zapasy pieczywa, mada, 
kiełbasy Up. Nie rzadko widzi się drób 
a nawet pomarańcze. Sklepy położo­
ne w pobliżu obozu wysiedleńczego w

Osiągnięcia konferencji paryskiej
LONDYN (BBC) Senator Counaly, Lnistrów przyniosła pozytywne re- 

przewodniczący komisji spraw  zagra. I zułtały, a mianowicie: wyznaczenie 
tucznych w seaacia USA oświadczył, f konferencji pokojowe! 21 narodów 
że konferencja paryska czterech mi- |  na 20 lipca r. b. w  Paryżu.

Kryzys w Stronnictwie Pracy 
Zmiany we władzach i organie stronnictwa
WARSZAWA (PAP). Zarząd główny

StróOfllctWa Pracy komunikuje:
, W dniu 17 bm. obradował w W ar­
szawie w lokalu Stronnictwa Komitet 
Wykonawczy Zarządu Głównego Str. 
Pracy. W wyniku obrad podjęto sze­
reg  uchwal wewnętrzno-organizacyj. 
pych, m. in. w wykonaniu uchwały 
o weryfikacji członków Stronnictwa 
Komitet Wykonawczy zawiesi) w pra­
wach członkowskich obywateli: Bu­
kowskiego Stanisława, Lewandowicza 
Jerzego, Studentowicza Kazimierza i 
Turowskiego Konstantego, dotychcza­

UPA morduje i pali
LUBLIN (SAP) W ostatnich dniach 

daje się zauważyć w powiecie hru­
bieszowskim wzmożona akcja nacjo­
nalistycznych band ukraińskich UPA. 
(U kraińska Powstańcza Armia)- 

Przed kilku dniami bandyci podpali­
li szkołę we wsi Leszkowice, W gmi­
nie Waręż.

W dwa dni później z rąk bandy­
tów  spłonęło w tej wsi 5 domów

lorą, który podczas przewodu sądo- 
Siięjjo zaznaczyły że były one dziełem 
band terrorystycznych, zmierzających 
do dyskredytowania Rządu Polskie­
go, — sprawa przedstawia się do­
statecznie ponuro.

W imię sprawiedliwości na,lety 
przyznać, że Rząd Polski zareagował 
szybko i stanowczo, ale było już za 
późno.

Jak odżywiają się „biedni" Niemcy

Tematy obrad konferencji pokojowej

sowych członków władz naczelnych 
stronnictwa.

Komitet Wykonawczy na tymże po­
siedzeniu potępi) wyjątkowo nieszla­
chetne stanowisko członków redakcji 
tygodnika »Odnowa«, a to w  związku 
ze świadomie złośliwą profanacją pa­
mięci śp. Zygmunta Felczaka, wice­
prezesa Stronnictwa i jego długolet­
niego zasłużonego działacza. Równo­
cześnie Komitet Wykonawczy uchwa­
li! zmianę składu redakcji tygodnika 
»Odnowa«.

mieszkalnych, dwie stodoły i jedna 
stajnia.

W Łubowic, w gminie Waręż, UPA 
spaliła szkołę oraz 8 gospodarstw, 
zaś w Warężu spalono kilka domów 
mieszkalnych.

Wszystkie te akty gwałtu są  od­
wetem ze strony band ukraińskich 
za wysiedlanie ich z terytorium Pol­
ski.

Truman traci poparcie społeczeństwa
NOWY JORK (PAP). Korespondent 

-PAP w Nowym Jorku  donosi:
. Sensacją polityczną Stanów Zjedno­
czonych bieżącego tygodnia jest klę­
ska w prawyborach w Montanie se­
natora Burtona Wheelera, uważanego 
za jednego z filarów izolacjonizmu w 
Ameryce. Wheeler, który zasiadał w 
senacie od 24 lat, znany jest powszech­
nie w kraju L za granicą jako jeden 
z największych antagonistów polityki 
międzynarodowej Roosevelta w czasie 
wojny. W heeler poniósł klęskę mimo 
poparcia prasy, radia i miejscowych 
kól wielkoprzemysłowych na rzecz 
młodego sędziego Leil Eriesona, wy­
suniętego i popieranego przez .Politi- 
cal Action Committee« CJO.

Cala postępowa część prasy amery­
kańskiej widzi w klęsce Wheelera o- 
znakę zmiany nastrojów mas amery-

do dawnego parytetu 4.86, o ile ceny 
r Ameryce bardzo wzrosną.
Wiele plotek krąży w związku J 

wiadomością, że holenderskie mini 
sterstwo finansów zastanawia się r.ad 
reewaluacja guldena równolegle z a- 
nalogicznymi projektami w Kanadzie 

Szwecji.

Gliwicach sprzedały w  ciągu 3 dni ok. 
350 kg. masła, 220 kg cukru i olbrzy­
mie ilości pieczywa. Sprzedawcy lo­
dów podjeżdżający pod obóz, są for­
malnie oblęgani przez dzieci niemiec­
kie. .

Niemcy dysponują dyżymi sumami 
pieniężnymi. Potwierdza się to zresztą i 
przy rewizjach celnych, kiedy to cel­
nicy odnajdują skryte w  rzeczach wy­

jeżdżających  sumy pieniężne.

21 przedstawicieli będzie miało 
całkowitą swobodę dyskusji i opra­
cowywania porozumień, załatwienie 
spraw y Triestu i  odszkodowań wło­
skich, porozumienie na temat kolo, 
nii włoskich i  Dodekanem, uzgod- 
dnienie szeregu punktów w  trak ta­
tach pokojowych z b- satelitami Nie­
miec, osiągnięcie zgody na przedło­
żenie konferencji 21 narodów nie- 
załatwionych problemów, porozumie­
nie w  przedmiocie przeprowadzenia 
dyskusji nad zagadnieniem Niemiec 
i Austrii jeszcze w  tym  roku.

Ponadto sen. Counaly wypowie­
dział pogląd, że dla ochrony pokoju 
Stany Zjednoczone powinny wypo­
sażyć Radę Bezpieczeństwa w  prze­
widziany kontyngent s ił zbrojnych 
lądowych, morskich i  powietrznych, 
dokonać maksymalnego wysiłku dla 
osiągnięcia porozumienia w  przed­
miocie kontroli broni atomowej 1 in­
nych środków masowej destrukcji 
udzielić pełnego poparcia wszyst­
kim socjalnym, gospodarczym i hu­
manitarnym  planom ONZ. Szaleń­
stwem nazwał mówca ewentualność 
porzucenia przez jakieś państwo oc­
tów, którym służy ONZ- Podkreślił 
wreszcie znaczenie problemu Nie­
miec, które pozostają ważnym ele­
mentem pokoju świata.

kańskich, które coraz bardziej są 
świadome, że Stany Zjednoczone mu- #t 
szą iść drogą współpracy z innymi ■ 
mocarstwami na wszystkich polach. 
Komentując klęskę Wheelera, nawią­
zuje się do faktu, że w  ciągu ostatnich 
tygodni dw aj inni wielcy izolaojoniści 
amerykańscy, senator Gerald Nye z 
południowej Dakoty i  Henrik Ship- 
stead z Minnesoty, przegrali prawy­
bory na rzecz bardziej postępowych 
kandydatów.

Porażka Wheelera uważana jest po. 
wszechnie także za dowód b raku  zau­
fania społeczeństwa do Trum ana i je­
go administracji. Na kilka dni przed 
prawyborami w Montanie Truman, 
mimo różnicy poglądów politycznych 
z Wheelerem, poparł go jako starego 
przyjaciela z Senatu odręcznym listem, 
opublikowanym z dość nieprzychylny­
mi komentarzami przez całą prasę a- 
merykańską. Poparcie Trum ana nie 
uratowało Wheelera od klęski.

M ałże ń sk ie  
p ra w o  m a ją tk o w e

WARSZAWA (PAP). W Nr. 31 Df. 
Ustaw RP. ogłoszony został dekret z 
dn. 29 maja 1916 r. o prawie mająt­
kowym małżeńskim. Dekret ten, 
wbrew pierwotnemu projektowi, któ. 
ry  wprowadza! ustawowy system roz- 
dziełności majątkowej między małżon­
kami — częściowo poszedł po linii po­
stulatów, wysuwanych przez organi­
zacje kobiece, domagające się wspól­
noty majątku dorobkowego małżon­
ków. Nowe praw o wprowadza mia­
nowicie system podziału m ajątku do- 

irobkowego małżonków po usUnń 
małżeństwa. Praw o majątkowe m«ł 
żeńskie wchodzi w  życie x 1

10, br.
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Na marginesie naszej polityki handlowej

Dlaczego ZSRR jest głównym  odbiorca
Kawiarniani »politycy« krytykują 

często nasze stosunki handlowe z Z. S. 
ft. R. Twierdzą oni bezpodstawnie — 
)>e orientując się w naszym handlu 
•agranicznym — że ZSRR jest mono­
polistą naszego eksportu i głównym 
>dbiorcą podstawowego produktu 
Wąskich kopalń — węgla.

Rzeczywiście w ubiegłym roku nie- 
>mal cały nasz eksport węgla szedł 
la wschód.

Dlaczego? — Bo nigdzie indziej iść 
lie mógł. Nie było ani jednego pań- 
Uwa prócz ZSRR, które dostarczyło 
»y nam dostatecznej ilości taboru ko- 
ej owego, przy pomocy którego eks­
port węgla mógł być realizowany. Wy­
woziliśmy węgiel do Związku Ra- 
Izieckiego, gdyż wywóz ten odbywał 
He przy pomocy jego środków trans­
portowych. Gdyby nie ten eksport mu. 
dęlibyśmy bądź zawalić hałdy wę. 
Jlcm, którego nie miałby kto zabrać, 
)ądź wstrzymać produkcję. A oprócz 
ego nie otrzymalibyśmy tych wszyst- 
tich towarów, które nam  ZSRR w  ra ­
nach umowy kompensacyjnej — za 
węgiel dostarczał.

»Monopolizm« Związku Radzieckie. 
50 wynikał tu z przypadkowego i 
{Przejściowego faktu, że on jeden był 
kontrahentem chętnym do zwiezienia 
własnym taborem zakontraktowany 
węgiel.

Dziś — z chwilą, gdy sami już dy­
sponujemy częściowo przynajmniej — 
środkami transportu, gdy inni kontra, 
henci środki transportu nam dostar­
czają — ZSRR trą d  monopol, do któ­
rego iicsztą  nie pretendował, ani w 
dziedzinie węgla, ani w  żadnej innej.

Fakty, to rzecz trwała, trudno je 0- 
balić samym tylko ironicznym śmie­
chem, a faktem takim jest, iż nasze 
obroty ze Związkiem Radzieckim, któ. 
re wynosiły w drugim półroczu 1945 r. 
— 92 proc, całości obrotów Polski z 
zagranicą w  pierwszym kwartale 1946 
r. - r  wynosiły już tylko 78 proc.

Oczywiście to dużo — ale tenden­
cja jest zniżkowa. I  tendencja taką 
stale, aż do odpowiedniego momentu, 
przez nas samych.określonego, będzie 
się rozwijać tym silniej, im silniej roz­
wijać się będzie nasz przemysł. W yro­
by naszego przemysłu mogą się stać 
— i staną się niewątpliwie — pożąda­
nym towarem na rynkach zamorskich 
gdzie nasz węgiel byłby ze względu 
na koszta transportu nieopłacalny.

A kcja  w czasów  
robotniczych

W bieżącym sezonie wypoczynko­
wym związki zawodowe oraz poszczę, 
gólne zjednoczenia przemysłowe wo­
jewództwa krakowskiego skierowały 
na 2-tygodniowe turnusy wypoczyn- 
kowe ponad 10 tysięcy osób.

•OKZZ w Krakowie wysyła na wcza. 
sy tych pracowników, których związ­
ki zawodowe lub zjednoczenia prze- 
myślowe nie dysponują własnymi do­
mami wypoczynkowymi. W ramach 
tej akcji skierowano do domów wy­
poczynkowych w  Juracie, Spalę, Za­
kopanem, Busku i  Poroninie ponad 
1000 osób.

Wojewódzki Związek b. Więźniów 
Politycznych w Katowicach wysyła na 
wypoczynek tygodniowy 60 byłych 
więźniów politycznych obozów nie­
mieckich do willi >iOlga* w  Ustroniu, 
będąecg .własnością WK OM TOR.

naszego węgla?
W tym świetle inaczej wygląda »mo. 

nopol« radziecki na polskie towary. 
»Monopol« ten jest ciągle bardzo o- 
graniczony. Ale co ciekawsze sami 
»monopollśd pomagają nam  w tym o. 
graniczaniu. Oto w Moskwie otrzy­
maliśmy niedawno otwarty kredyt w 
złode na najpilniejsze potrzeby gospo­
darcze m. in. więc i  na zakupy w in­
nych kraajch, niekoniecznie w ZSRR.

Związek Radziecki, jakby chcąc dać 
odpowiedź niedowiarkom — ułatwia 
nam zorganizowanie szerokiej wymia, 
ny zagranicznej. Oczywiście kawiar­

Sprawa nporzadkowania osadnictwa
Hadwyżk “ powodują trudność,ł»

KATOWICE (ZAP). Województwo 
Śląsko-Dąbrowskie włącznie z Opol­
szczyzną nie tylko nie może już przy­
jąć , żadnych nowych osadników, ale 
musi nawet przesiedlić na inne, chłon­
ne jeszcze tereny pewne nadwyżki, 
powstałe w  następstwie tymczasowego 
osadzania repatriantów na gospodar­
stwach autochtonów, z których znacz, 
na część została później zweryfikowa. 
na, odzyskając tym samym pełne pra­
w a do swych gospodarstw.

Problem likwidacji owych »nadwy. 
Iżek« jest najdonioślejszym i  najpil­
niejszym zadaniem, jakie stoi obecnie 
przed PUR-em i Wydziałem Osiedleń­
czym. Chodzi bowiem o to, aby dzięki 
uregulowaniu tej sprawy każdy rol­
nik siedział w trakcie nadchodzącej 
zimy już u siebie i miał tytuł własno­
ści.

Nie we wszystkich powiatach pro­
blem ten występuje z jednakowym na­
sileniem. Niektóre miały mniej nad­
wyżek lub potrafiły je już w znacznym 
stopniu zlikwidować i dzięki parcela­
cji oraz nadchodzącej kontroli przy­
działów gospodarstw zdołają osadzić

niani malkontenci nic. uwierzą, tym 
niemniej fakt pozostaje faktem.

Będziemy się starali jak najbardziej 
rozwijać naszą wymianę z ZSRR — i. 
lościowo, gdyż to się nam opłaca.

Równocześnie będziemy pracowali 
nad tym, aby stosunek procentowy o- 
brotów z ZSRR, Wobec ich całokształ­
tu, malał do pewnej, przez nas sa- 
mych określonej granicy, i aby rów­
nocześnie rósł udział innych krajów 
w naszym życiu gospodarczym, któ­
rych towary nam będą odpowiadać, a 
które zechcą na dogodnych w aran. 

I kach nasze importować.
I R. Lessel.

»nadwyżki« w ramach własnego po­
wiatu.

Najtrudniejsza i najbardziej zaog­
niona sytuacja istnieje pod tym wzglę­
dem w  powiatach kluczborskim i 
strzeleckim, gdzie »nadwyżki« tworzą 
przeważnie zdemobilizowani żołnie­
rze. Z kolei następują powiaty koziel­
ski i prądnicki, a dalej powiaty: Ole­
sno, Niemodlin i  Gliwice,

Celem przyśpieszenia uregulow-mia 
tego problemu władze pośpieszyć ma­
ją z czynną pomocą. Każda chętna 
do wyjazdu rodzina repatriancka (po. 
śród nadwyżek) uzyska zapomogę pie. 
niężną w wysokości do 5 tys. zł., żyw­
ność na drogę, przydziały w miejscu 
nowego osiedlenia oraz gwarancję o- 
trzymania 2/3 zasianych przez repa­
trianta zbiorów nawet w tym wypad­
ku, jeżeli wyjedzie przed żniwami.

W raz z naczelnikiem Wydziału 0- 
siedleńczego wyjechać mają w <eren 
oficerowie ze sztabu gen. Popławskie.

I
go, którzy nie powrócą, zanim nie na­
stąpi całkowitą rozładowanie. Na pier 
wszy ogień pójdzie w akcji likwido­
wania nadwyżek powiat kluozborski.

P r z e g l ą d  p r a s y

„Wici11 o pogromie kieleckim
Wypadki kieleckie dały możność 

ciekawej obserwacji, w  jaki sposób 
poszczególne pisma reagowały na 
(popełnioną zbrodnię. Obok głuchego 
milczenia kleru, pism katolickich i 
specjalnego podcjśoia organów tak 
zw. „legalnej opozycji" usiłujących 
przypiąć swą własną łatkę do faktu 
potwornego pogromu — widzimy 
między innymi prostą, spontaniczną, 
bezkompromisową reakcję młodych 
ludowców. W nr. 2-im „Młodej My­
śli Ludowej" organu „Wici*' czytamy: 

„Po sześciu latach straszliwej 
masakry, która tak ciężko dot. 
knęła naród polski, po  sześciu 
latach rozpasanej orgii i barba­
rzyństw a hitlerowskiego wierzy­
liśmy, że oto nareszcie zaczyna, 
się okres, w  którym odbudowa­
na zostanie godność lndzka, pTa- 
wa człowieka i  obywatela, ele­
mentarne zasady moralności i, 
kultury. Tymczasem w  ntoroen. 
ede, kiedy czołowi zbrodniarze 
hitlerowscy stoją przed sądpm 
narodów właśnie w Norymber­
dze, kiedy św iat cały przeklął!) 
ohydne metody hitlerowskich 
bandytów, w  Polsce, właśnie w 
Polsce, mordowane są smutne 
resztki naTodu żydowskiego, o- ■ 
calałe przed hitlerowską zagła-1

W so ó łp raca  z m ło d zieżą  
ju g o s ło w iań ska

WARSZAWA (PAP). W pierwszyir 
dniu pobytu w  W arszawie młodzież 
jugosłowiańska „Brygady Pracy*' 
była obecna w  godzinach wieczór 
nych w  Teatrze Powszechnym na 
Pradze, na sztuce „Droga do świtu". 
Przedstawienie, osnute na tle walk 
powstańczych, zrobiło duże wraże, 
nie na młodych Jugosłowianach, 
których większość brała udział w 
ruchu wyzwoleńczym swego kraju 
podczas okupacji faszystowskiej.

W dniu 18 bm. członkowie „bryga. 
dy Pracy" zajęci byli sprawami or­
ganizacyjnymi i przygotowaniami do 
prac przy odbudowie Warszawy. — 
W dniu 19 bm. rozpoczną — w pier­
wszym etapie swych prac — porząd­
kowanie Placu Małachowskiego. .

W godzinach popołudniowych, — 
dnia 16 bm. młodziież jugosłowiań­
ska zwiedziła Muzeum Narod-owc i 
Muzeum Wojska Polskiego, oprowa­
dzana przez młodzież polską i dcle. 
galów Towarzystwa Przyjaźni poJ- 
sko-jugesłowiańskiej.

WARSZAWA (PAP). W nocy z 17 
na 18 bm. wyjechał specjalny pociąg 
z W arszawy do Belgradu, wiozący 
120 ozłonków polskich organizacji 
młodzieżowych i  sekcji młodz. zwią­
zków zawodowych, którzy wezmą 
udział w  pracy przy budowie linii 
kolejowej w Bośni, powstającej wy­
siłkiem młodzieży jugosłowiańskiej. 
Przy budowie tego t. zw. „Szlaku 
młodzieżowego" pracują już grapy 
młodzieży radzieckiej i  czeskiej. — 
Pobyt młodzieży polskiej w Jugo­
sław ii po trw a 1 miesłac.

A  u nas Kielce)
LONDYN (PAP). Pierwszy wszech­

światowy kongres judeo-chrześcijań- 
ski rpzpocznie się w  Oxfordzie 30-go 
lipca b. r. Głównym celem kongresu 
będzie zacieśnienie węzłów między 
Żydami a chrześcijanami całego 
świata. 110 delegatów reprezentować 
będzie Wielką Brytanię, Francję i 
prawie wszystkie państwa europej­
skie. Stany Zjednoczone, republiki 
południowo-amerykańskie, Kanadę, 
Australię i Afrykę południową.

dą. Człowieka, który w  tych o- , robinę ludzkości, ogarnia prze, 
krutnych czasach zachował od- | rażenie, wstręt i  wstyd**.

Afrykańscy kacykowie
Śląska „Gazeta Robotnicza" (nr. | 

45) omawia w art. wstępnym tow. i 
red. Jana Dąbrowskiego problem o- 
czyszczenia kadr naszych nrzędni- 
ków administracji państwowej i sa­
morządowej z t. zw. „pseudodemor 
kratów", których zachowanie i spo­
sób wykonywania sw ych obowiąz­
ków jest czasami żywym zaprzecze­
niem pojęcia demokracji.

Niestety — owa demokratyza­
cja nie wszędzie i nie zawsze zo­
stała właściwie pojęta, nie wszę­
dzie zastosowana w całej pełni.

Często się zdarza słyszeć skar­
gi i  narzekania ze strony owych 
szarych obywateli, którym prze­
miany wspomniane dają prawo 
jak najszerszej kontroli społecz­
nej, jak największe prawa do 
korzystania ze wspólnego dobra, 
jakim jest nasza Ojczyzna, skar­
gi na niewłaściwe, niedemokra­
tyczne postępowanie niektórychj 
władz i urzędów lub ich funk-i 
ojonarónszóiw wobec współoby- i 
waieii.

Trzeba, aby stosunki w  tej, 
dziedzinie, tam gdzie nie są w ła­
ściwe uległy jak najszybszej 
zmianie. Urzędnik dzisiejszego 
Państwa Polskiego musi zrozn-’

mieć, że nie służy jakiejkolwiek 
grupce ludzi, lecz właśnie apo. 
łeczeństwu, a rząd może być je­
dynie jego pracy dysponentem.

„Nie nos dla tabakiery lecz ta- 
bakiera dla nosa*' — komentowa. 
no dawniej wszelkie uchybienia 
na ten temat. A jeśli przed woj­
ną w elitarnym systemie rządze­
nia wymagano od urzędnika wła­
ściwego stosunku do interesan­
ta — to cóż dopiero dzisiaj. •

Pora, aby słowa te zapamiętali 
■obie wszyscy i wszędzie. Wszy­
scy, którzy z tytułu swej praify 
obowiązani są załatwiać aprwwy 
swych współobywateli. Urzęd­
nik państwowy jest na swoim 
stanowisku i  zakresie swojej pra­
cy sługą państwa, a zatem i na­
rodu, nie zaś jego zwierzchni, 
kiem. A już panoszące się na 
pewnych odcinkach, a zwłaszcza 
w  zapadłych kątach prowincji 
.Mygnitarstwo" o metodzie po- 
stępowania afrykańskich kacy­
ków — musi ustąpić miejsca n. 
rzędnikowi — obywatelowi, — 
świadomemu swych wobec apo. 
łocaeńotwa obowiązków.



„N A P R Z Ó D " Nr. 161 Aąprzód

K o r e s p o n d e n c j a  w i o s n o  „ N a p r z o d u "

Italiano uśmiecha sie, słucha i
RZYM, W LIPCU 

I
Siedzę w  ruinach Colosseum w  le­

tnią, księżycową noc. Jest cicho, pię­
knie i trochę tajemniczo. Nie jestem 
sam. Naokoło mnie we wnękach i ;  
na stopniach amfiteatru siedzą za­
kochane pary: signoriny ze swoimi 
chłopcami w  battle-dressach- Można-' 
by sądzić, że nic się nie zmieniło 
gdyby nie ten mundur żołnierza ar­
mii sojuszniczej. Może wcale nie by­
ło wojny?... Colosseum jest wieczne 
i na jego tle zdarzenia maleją i  za­
cierają się...

To wrażenie nie zupełnie ustępuje 
takie i wtedy, gdy w  blaskach dnia 
rzeczy i ludzie powracają do wła- 
iciwych wymiarów. Syn pięknej 
Italii otrząsnął się z wojennych 
przeżyć, jakby wyszedł z przykrej 
kąpieli i  znowu śmieje .się, śpiewa i i 
kocha.

Czy Włosi są  lekkomyślni? Być 
może, ale w  tym wypadku ich lek­
komyślność nabiera trochę innego 
sensu i  staje się elementem narodo­
wego wdzięku. Było głosowanie, 
ważyły się losy monarchii, szary 
człowiek ulicy dostał się w  w ir in­
tensywnej walki politycznej, namię­
tności wyładowywały się w  gestach 
i słowach, atmosfera stawała się bar­
dzo gorąca- Temperamenty kipiały, 
chwilami odnosiło się wrażenie, że 
jeden chce przekonać wszystkich 
albo wszyscy jednego. Ulice zasłała 
makulatura, czyniąc je brudniejszy­
mi niż kiedykolwiek. Gazety osiąga­
ły cyfrę 7-miu i  więcej wydań dzien­
nie. Szary człowiek brał żywy udział 
w  wypadkach dnia- Krzyczał, prze­
konywał, kłócił się g w  przerwach 
śpiewał albo handlował.

Nadszedł krytyczny dzień głosowa­
nie. Temperament polityczny wyła­
dował się w  akcie oddania głosu.
I nazajutrz jakby po burzy powie­
trze stało się czyste, atmosfera wy­
jaśniła się, czekano na wyniki-

NINA BEN ZEF

C i o c i a
Szło się tam kamiennymi schod­

kami, stromo pnącymi się ku górze, 
pod wysoko szumiące kasztany. Ko­
ściół był stary, czasy Łokietka pa­
miętający. Plebania drewniana, nisko 
w  ziemię zapadła, wygrzewała na 
słońcu ganek — cały winem obrosły 
i pnącymi różami. Tam oto w  atmo­
sferze dostatku i spokoju królowała 
moja ciocia — pulchna siwiuteńka, 
w czarnej sukni staromodną kameą 
skromnie zapiętej pod szyję- Między 
przestronną kuchnią, spiżarnią, ja­
snymi pokojami cicho upływał czas, 
mierzony dzwonieniem na Anioł 
Pański. Spiżarnia była zawsze do­
statnio wypełniona, kościelny nie 
spóźniał się z dzwonieniem, dobro­
tliwy uśmiech nie schodził z twarzy 
staruszka księdza kanonika. A sre­
brne poranki przedwiośnia dojrzewa­
ły żarem letniego południa i gasły 
niezmiennie bladym zmierzchom 
jesiennym. Jak paciorki różańca 
przesuwały się lata.

Potępi przyszła wojna- Ksiądz ka­
nonik, utrudzony latami okupacji, 
zmarł, — ledwo zdążył pcwitać od­
zyskaną wolność/ młody proboszcz 
nie potrzebował starej gospodyni i 
oto z koszem plecionym ze słomy,

Przyjęto je raczej obojętnie, aczkol­
wiek z ciekawością. Tylko wczoraj­
si monarchiści zaklinali się głośno, 
że zawsze byli po stronie Republiki. 
Każdy Włoch czeka na poprawę 
swego bytu i  dlatego w nowym 
ustroju dopatruje się zapowiedzi 
zmiany na lepsze. Nie ma w  nich 
niemieckiego fanatyzmu i  przywią­
zania do takiego czy innego progra­
mu politycznego względnie idei- 
Jest natomiast filozoficzny scepty­
cyzm j sentyment do poszczególnych 
osobistości, które w ten czy inny 
sposób związane są z życiem publi­
cznym. Kogo interesują programy? 
Życie płynie obok nich krzykliwe i 
biedne.

Hurabert, ulubieniec kobiet, nie 
miał wrogów ale nikt nie rozpaczał 
po jego wyjeździe. Historia kroczy 
naprzód i rejestruje upadki tronów- 
Panta rei! Kiedy generał Nobile zgło. 
sił się do parlii komunistycznej nie 
utracił sympatii tłumu, a przeciwnie 
komuniści zyskali na popularności. 
Tak samo jest z monarchią.

Dom sabaudzki opuścił Italię, a na 
jego miejsce przyszli nowi ludzie, 
mający swoich zwolenników i wiel­
bicieli. Monarchia nie potrafiła za­
dzierzgnąć, poza może jednym Hum- 
bertem, serdeczniejszych stosunków 
pomiędzy narodem a koroną. Ode­
szła. Należy do dnia wczorajszego. 
Włosi pytają co przyniesie nowe 
dziś- Czy Republika zdoła zapewnić 
taki poziom gospodarczy kraju, że 
kademu starczy „a chleb i wino? 
Oto główna troska! Czarny rynek — 
mercato libero zaopatruje we wszyst­
ko po odpowiednio wysokich ce­
nach, a że nie jest zwalczany więc 
prosperuje swobodnie. Niestety je­
dnak ogólny niski poziom ekonomi­
czny społeczeństwa nie pozwala na 
zbyt szerokie zakupy. Nędzę widzi 
się powszechnie zarówno na wsi 
jak i w mieście. Bardąo wyraźnie 
podupadł majątkowo kler, którym

na dwie kłódki zamykanym — zje­
chała ciocia do mego mieszkania. 
Do mego mieszkania, gdzie śpi się 
na pryczy, udającej tapczan, gdzie 
każdy grat od kogo innego jest po­
życzony, gdzie się jada byle kiedy 
naprędce, gdzie się żyje gorączkowo 
i nieskładnie.

— Niech się ciocia rozgości — 
mówiłam. — Tu jest pokój, lu ku­
chnia, a ta szafka — to właśnie spi­
żarnia.

Nic już nawet nić rzekła, tylko 
głową kiwała — bardzo smutnie i 
bardzo żałośnie-

— Ileż ty dziecko masz płacy? — 
spytała wieczorem.

— Różnie. Bywa, żc więcej zaro­
bię, jakieś premie, dodatek, bywa, 
że mało.

— To ty nawet tego nie wiesz? — • 
machnęła ręką-

I  już się o nic więcej nie pytała. 
Po swojemu, cichutką krzątaniną 
próbowała między obce, nieprzychyl­
ne ściany wnieść to, co bodajby 
przypominało „prawdziwe życie". 
Przede wszystkim zatroszczyła się o 
zapasy.

— Słoninkę posolić, masełka prze­
topić, prawda? byłoby dobrze.

— Ja po dziesięć deka kupuję.
Ciocia nie dawała, za wygraną.
— Jajek choćby ze trzy kopy ze­

brać na zimę do popiołu. Tylko mu­
si być drzewny popiół — ostrzegaw­
czo uniosła w  górę wskazujący pa­
lec.

— Drzewny? U nas się tylko na 
gazie gotuje.

— Konfilurki dawniej lubiłaś z 
agrestu.

— Już nie lubię.
— To choć rydzyków zamary­

nuję.
— Ciociu kochana — za rok, za 

dwa — teraz na takie rzeczy nikogo 
nie stać.

Bezradnie rozłożyła ręce.
— No więc jakżeż żyć?
— Zwyczajnie, jak wszyscy żyje- 

my. — Niechże się ciocia przypatrzy.
Przypatrywała się biedulka. Smu­

tniała coraz bardziej, chudła. Z po­
czątku clileba kostki, suszone na 
patelni, zsypywała do płóciennych 
woreczków, ale kiedy innycb zapa­
sów nie przybywało w spiżarni — 
nawet i tego zaprzestała. I  niczym jej 
ucieszyć już nie mogłam. Na paczkę 
z UNRBY krzywiła się niechętnie, 
podwyżkę pensji przyjęła pogardli­
wie.

— A cóż mi to z takich tysięcy! 
wiesz, dziecko, ile kilo cukru kosztu­
je? 180 złotych. Twój ojciec niebo­
szczyk tyle akurat pensji dostawał

Włochy są dosłownie przeładowane 
Na 800 obywateli wypada 1 ducho­
wny- Zwęziła się ich stopa życiowa 
ale nie rozszerzył się horyzont my­
ślowy, który pozostał tak samo cia­
sny i odgrodzony od idei postępu- 

Ogólnie dajc się zauważyć olbrzy­
mie zainteresowanie wypadkami po­
litycznymi w  kraju i na świeoie. Ga­
zet wychodzi mnóstwo i to po kilka 
wydań dziennie, które są odrazu 
rozchwytywane. Sprawa Triestu 
niepokoi i  boli. Naród nie może się 
pogodzić z decyzją, któraby mogła 
Triest odłączyć od Włoch. Wypo­
wiadane są światoburcze hasła z 
właściwą Włochom krzykliwością. 
Lecz wojnę przeklina jednako każ­
dy i wszyscy pragną długiego okre­
su pokoju. Jakakolwiek koncepcja 
polityczna, bazująca na możliwości 
zbrojnego konfliktu jest momentalnie 
zakrzyczana i wyszydzona. Szary 
człowiek chce żyć — vivere — cie­
szyć się słońcem, kwiatami i miło­
ścią.

Włosi prześlizgują się po proble­
mach dnia. Nie zagłębiają się w nie 
i może dlatego tyle jest w nich ra­
dości i optymizmu. Ich sposobu my­
ślenia i charakteru nie zmieniła 
Wojna. W swojej duszy, podobnej do

patrzy...
duszy dziecka zachowali przywiąza 
nie do symbolów, które im zastępu­
ją treść. Do takich symbolów nale. 
ży papież, kościół, osobistość polity­
czna, wreszcie ksiądz, nawiasem 
mówiąc stosunek kleru do społeczeń­
stwu jest prostszy i bezpośredniejszy 
niż u nas. Do takich symbolów na­
leży także i Mussolini. Naród kryty­
kuje jego wojenną politykę, przyjaźń 
z Hitlerem, mówi o tym z przeką 
sem, dostrzegając tam pasmo błędów 
politycznych i koniec imperium. Ale 
kto wie czy cały zewnętrzny blichtr 
i przepych teatralny pozującego na 
Cezara il duce nie wywarł na nie­
których umysłach silnego wrażenia. 
Zamaskowanych faszystów kręci się 
sporo i  oni właśnie pracują nad tym, 
żeby pamięć o Mussolinim nie fca- 
gasła, oni wyliczają konstruktywne 
dzieła, które Mussolini miał rzekomo 
dla swego narodu wykonać-...

Na tę słoneczną krainę pada cień 
Molocha, któryby chciał powrotu sta. 
regó i wygodnego dla siebie syate- 
mu, rzucającego narodowi narkotyk 
bogatych mundurów, okrywających 
łachmany nędzarzy.

Italiano uśmiecha się, słucha i pa­
trzy... (Tar-)

Cel drugiej bomby atomowej
NOWY JORK (SAP). Admirał Blan. 

dy poinformował, że celem następnego 
doświadczenia będzie 75 statków i kil. 
ka mniejszych lodzi. Wybuch podwod­
nej bomby wyznaczono na dzień 25 
lipca o godz. 8.35 czasu miejscowego, 
o ile zajdą pomyślne warunki atmo­
sferyczne.

Wśród okrętów doświadczalny ch 
znajdować się będą te, które zachowa, 
ly się z poprzedniego doświadczenia, 
oraz 7 innych. Flotylla doświadczalna 
składać się będzie z 5 okrętów bojo-

wych, 3 krążowników, 11 torpedow­
ców, 8 lodzi podwodnych, 17 trans­
portowców.

Bomba próbna ma mieć siłę wybu­
chową, dającą się porównać do ziły 
środków, wybuchowych, zgromadzo­
nych w postaci 7-piętrowego budyn­
ku o podstawie 100 stóp. Siła wybu­
chu wypróbowana będzie w stosunku 
do różnych płyt pancernych, używa­
nych w  budownictwie nowoczesnych 
okrętów wojennych. Doświadczalne 
płyty pancerne będą różnej grubości.

i mógł za to wyżyć uczciwie. A w 
spiżarni...

— Ciociu — zirytowałam się. — 
Teraz są inne czasy. Teraz ludzie, 
którzy chcą żyć uczciwie, muszą 
mieć puste spiżarnie: Ale jak ciocią 
pragnie — proszę bardzo — mogę 
brać łapówki, mogę oszukiwać. W 
trzech szafach nie pomieścimy za­
pasów. No co, chce ciocia?

— A cóż ty wygadujesz, moje 
dziecko? i  przed Bogiem taki grzech 
na sumienie brać i przed ludźmi od 
wstydu się uginać, kiedy przed sąd 
zawezwą. •

— Przestarzałe pojęcia — przer­
wałam. — Ani się nic nie wykryje, 
ani wstydu nie będzie, ani sądu 
Odłożę pieniądze, wyjedzicmy na 
wieś, domek gdzieś kupię nieduży, 
drewniany, cały winem obrosły, za­
sadzimy przed oknami maciejkę. 
Dwa pokoje j kuchnia przestronna. 
A w  spiżarni... — i tu zaczęłam per­
fidnie rozsnuwać przed oczami cio­
ci obrazy czarowne dostatniego ży­
cia.

Ciocia słucha zgorszona, ale po­
woli, powoli uśmiechać się zaczy­
na, z rozmarzeniem przytakuje gło­
wą, oczy z lubością przymruża. Na­
gie wyraz nieufności omracza jej 
twarz.

— Ech! — mówi i ze zniechęce­
niem macha ręką — tybyś sobie co 
odłożyła.)

Bajki nie bajki

Filmowy bandytyzm
Bo też trudno inaczej nazwać to, 

co zrobiono z doskonałym radzieckim 
filmem Maskarada". Każde określe­
nie będzie tu za łagodne. Osławione 
»kinofikącja« przyzwyczaiła nas jus 
do swoich różnych figlów, ale to, ci 
zrobiono w  tym wypadku przecho. 
dzi jeszcze wszystkie dotychczasowi 
skandale,, mimo że nie dotyczy dzie­
dziny produkcji, gdzie już od biedt 
»Film Polski" może znaleźć dla siebie 
jakieś usprawiedliwienie.

Maskaradę" wyświetlano już na e- 
kranach niemal wszystkich więk­
szych miast polskich. W Łodzi wypeł­
niała program czołowych kin przez 
lluższy okres czasu. Ale leż to było 
inna Maskarada" niż la, którą mic- 
zkańcy Krakowa mogą obecnie oglą- 
lać w  »Scali«. Film z  nieznanych po. 
vodów poddano operacji, wycinając 
lajlcpsze bodaj jego partie, zniekszlał. 
‘■ając treść i obniżając w  wysokim 
stopniu wartość artystyczną.

Usunięto w  pierwszym rzędzie miej., 
sca, które były wielkim popisem gry 
iwicincgo aktora Mordwinowa (scena 
gdy Arbienin siada za księcia do sio­
łu i wygrywa, następnie rozmową 
między Arbienincm i księciem, w któ* 
rej len ostatni opowiada w frywolny 
sposób o swym powodzeniu miłosnym 
u damy, która ofiarowała mu branżo- 
Iclkę, wreszcie scena powrotu Arbie- 
nina z maskarady do domu). Wpłynę, 
ło to także na zaciemnienie przebiegu 
akcji dla przeciętnego widza, który 
może przesiać się orientować we wła. 
ściwym następstwie poszczególnych, 
niepowiązanych momentów drama­
tycznych.
Szczytem wszystkiego jest jednak wy­
cięcie całego zakończenia filmu od 
śmierci Niny aż do chwili, gdy osza-

,!i-' łflly z wyrzutów sumienia Arbienin 
popełnia samobójstwo. W len sposób 
treść filmu oparła w całości na pięk­
nym utworze Lermontowa została zu­
pełnie okaleczona. 1 to, co pokazano 
na ekranie »Scali« — to właściwie lyl. 
ko fragmenty Maskarady", w  dodat­
ku nie najlepsze.

Mogło to ostatecznie ujść przy pre­
parowaniu starych kopii takich »ki- 
czówc, jak np. tSerce i szpada" o bar. 
dzo wątpliwej zresztą wartości, staje 
się jednak po prostu przestępstwem, 
gdy chodzi o film tak prawdziwie ar­
tystyczny jak M askarada

Nie wiemy dokładnie, kogo w  całej 
sprawie można obąiiniąć: Zarząd Gló. 
wny »Fiłmu Polskiego", czy też Okrę­
gowy Zarząd Kin? Bo dlaczego Łódź 
była godna obejrzenia Maskarady" w  
dobrze pod /uzyjędem montażowym  
przygotowanej całości, a w  Krakowie 
pokazano tylko nieudolnie zestawione 
wycinki? Drobiazgowe analizowanie 
win nic nam tu nie pomoże. Faktem 
jest, żc dokonano niewątpliwego prze, 
stępstwa, także i w  sensie okradania 
widza, który zamiast obejrzeć całość 
filmu, widzi tylko jego niektóre i to 
niezupełnie ze sobą powiązane części-

Zbrodni dokonanej na M askara­
dzie" nie można w  żaden sposób wy­
tłumaczyć, nawet koniecznością przy­
stosowania do czasu trwania seansu. 
W Łodzi można było nawet przedłu­
żyć seans, aby tylko dać publiczności 
możność zapoznunia się z całością do­
skonałego filmu.

Ci, którzy spreparowali strzępy »Ma. 
skarady" popełnili przestępstwo prze­
ciw sztuce filmowej, której jednym  z 
najwyższych osiągnięć jest właśnie o- 
brąz radziecki, oraz przestępstwo 
przed w  zainteresowanym rzeszom 
krakowskich widzów kinowych.

T. Soltan.



NAPRZÓD

na dzień 21 lipca 1946 r. (niedziela). 
Kraków. 7.00 Sygnał czasu i pieśń po

ranna „Kiedy ranne wstaja zorze". — 
7.05 Muzyka poranna. 8.00 Dziennik po­
ranny. 8.20 Odczytanie programu lokal­
nego na dzień bieżący. 8.2ó Jlu-zyka (trans­
misja z Warszawy). 9.00 Msza św. (trans­
misja z kościoła M. M. Paniny). 8.40 Mu- 
zyka religijna z płyt. 10.00 Audycja re­
gionalna z Sieradza. 10.40 Muzyka polska 
z -płyt. 11.00 Kronika jtralkowaka. 11.10 Kon­
cert życzeń. 10.57 Sygnał czasu z Kraków- 
saiego Ubserwatoriuui Astronomicznego. 
12.00 Becie zegara i  hejnał z Wieży Ma­
riackiej. 12.0o Wskazania obywatelskie 
Tadeusza Kościuszki. 12.06 Poranek syw- 
loniczny. W przerwie: Badiokronika. — 
18.30 „Niemcy po wojnie". 13.40 Audycja 
wojskowa. 13.55 Najciekawsze audycje 
przyszłego tygodnia. 14.00 Audycja dia 
świetlic wiejskich. 14.35 Chwilka Biura 
Studiów. 14.40 Teatr VyobraźnL „Sadku 
Bogacz" stara baśń ruska w przekładzie 
i  radiolonizaoji T. Łopalewskiego. —
15.20 Recenzje. 15.32 W ramach audycji 
specjalnej Święta narodowego Belgii,Kra­
ków nadaje audycje pt. „Muzyka belgij­
ska". 15.57 „Bajka" według Tuwima. Au­
dycja slowno-muzycana dla dzieci. —
16.20 Audycja dla młodzieży. 16.35 Z dzie­
jów bohaterstwa narodowego. 16.50 Kro­
nika kultury. 17.00 Podwieczorek przy 
mikrofonie vr Pawilonie Państwowych 
Zakładów Przeinyslowo-Rolnych w Okoci­
miu. 18.15 „5 minut poezji". 18.20 Prze­
gląd tygodnia. 18.30 Tygodnik dźwięko­
wy! 18.45 W ramach audycji „Uśmiech i 
piofeenka" żart mikrofonowy p t  „Borna n- 
tyozność i  repatriacja" pióra i  reżyserii 
mgr. Adama Niemazyka. 19.10 Koncert 
muzyki rozrywkowej.;20D0,Dziennik wie- 
ozorny. 20.30, Podróż po^świeofe. 20A0 „10 
minut poezji". ,2ll00^Otwarcie nowego, mo­
stu w Opolu' na Odrze^transmisja z Ka­
towic). 21.46 Reportaż z'zawodów pływa­
ckich (transmisja z Poznania). 22.00 Au­
dycja rozrywkowa „W antykwariacie" — 
skecz Alberta Knoia. 22.15 Muzyka tane­
czna. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.20 Pro­
gram na  jutro. 23.30 Hymn i  zakończenie 
programu.

p T E A T « A C 4 4

TEATR MIEJSKI Im. JULIUSZA SŁO­
WACKIEGO — godz. 19-ta „KMdMa" 
B. G. Shawta.

TEATR STARY — Duła Sala — goto. 
19-ta „Król włóczęgów" Hookera i  Poeta.

TEATR STARY — Mata Sala — goda. 
19.15 „Zbyt liczna rodzinka", komedia w, ś  
aktach Birabaau. -

TEATR POWSZECHNY Im. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — godz. 19-ta „Nltouchł"

TEATR KAMERALNY TUR-u godz. 19 
„Codziennie o 5-teJ", komedia Hen-nagnima 
i Vebera-

wieduarKItł
„*wił“ — film pL BLASKI I'CIENIE

ŻYCIA KOBIETY.
„Warszawa" — f ilę  pt. POWRÓT.
„Scala" — „Wanda" film pt. MASKA­

RADA.
,,Apollo" — „Sztuka" film pt. KAPITAN

BENOIT.
„Gdańsk" tilzn pt. ZNACHOR. 
„Wolność- tilm pt. CZTERECH NA PO-

STERUNKU.
^.łwlt" — „Ijcleeha" film prodokojl 

angielskiej PIĘKNA PŁEĆ.
•Początek programów: 15.30, 17.30 i  19.30 

a -wyjątkiem kina „Wanda", „Apollo" i 
„Uciecha", które to kina grają o godz. . 16. 
B  I 20.
• Przedsprzedaż: w Biurze Przedsprzedaży, 

Kraków, ul. Wiólna 2 od godz. 9—11.30 
na doień bieżący i od 13—16 na dzień na- 
otOBRy.

Pamiętaj o funduszu 

prasowym
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Telefonem czy osobiście?
Daumo nie pisałem o swych przeży­

ciach, przygodach i t. p„ ale niestety 
zmożony ciężką tjołegłiwością, leżałem 
w  t. zw. domu i jedyną możliwością 
kontaktowania się z ludźmi był nie­
oceniony (przed wojną) telefon.

Wiecie chyba, drodzy ciytelnicy, jak 
funkcjonują w  naszym wyklętym pod­
wawelskim grodzie, nadające się rów. 
nieś tytko do wyklęcia — telefony. Jak 
się takie bydlę (telefon!) zepsuje, to 
po pierwsze trzeba długo czekać, aż 
ktoś łaskawie przyjdzie obejrzeć i na­
prawić, a gdy w  końcu nawet napra­
wi, (o tylko, jak się bardzo często 
zdarza, mechanik może skorzystać z 
aparatu, bo zaraz po jego wyjściu sta­
je Się on znowu nieczynny.

Myślałem, że to ja tylko nie umiem 
się z  aparatami telefonicznymi obcho­
dzić i postanowiłem zapisać się na ja­
kiś kurs przeszkoleniowy dla doros- 
łych, chcących korzystać z telefonu, a- 
łe po powrocie do pracy, dowiedzia. 
łem się w  redakcji, że takich »nicu- 
kóUH jest więcej i  że wina jest po 
stronie uprzyrządu, a  nie człowieka".

Np, u nas w Redakcji mamy dwa a- 
parały i od kilku dni działają one tyl­
ko wtedy, gdy mają dobry humor. Na. 
Iomiasl wtedy, gdy są u> humorze śre. 
dnim, to działają tylko, kiedy dzwoni 
się do nas, ale przy podniesieniu słu­
chawki zamiast sygnału wydają ze sie. 
bie jakieś nieskoordynowane brzęki. 
Taki charakterystyczny przypadek 
zdarzył się parę dni temu, kiedy lo 
niewiadomą jakim cudem byliśmy po- 
łączeni nielegalnym, bo nie uświęco­
nym węzłem t  mai żeńskim" z reduk­
cją »Echa Krakowa". Jak to się słało
— nie wiem.

Faktem jesl, że dopiero po kilku po. 
dżinach udzielono nam rozwodu, ale 
aparat jest od tej pory nieczynny.

Kiedy aparaty są w złym humorze
— to już jest całkiem ile, bo ani my 
z  nikim, ani nikt z nami nie może się
— połączyć. Nota bene, wzywana po­
moc techniczna do tej chwili nie ra­
czy zjawić się. Opisany powyżej wy- 
padek nie jest odosobniony. Wielu 
moich znajomych skarży się na złe 
^Stosunki telefoniczne" w Krakowie. 
Twierdzą oni, że znacznie szybciej i 
sprawniej porozumiewają się osobiś­
cie... bez telefonu.

Przy okazji chcialbym wspomnieć o 
krakowskiej informacji telefonicznej 
która niejednokrotnie obchodzi się z 
»klienlami" bardzo nicdyplomatycznic, 
a nawet powiedziałbym — dość nie- 
grzecznie.

(Z. /.)

Przejazdy w wagonach 
służbowych

M inisterstwo Komunikacji stw ierdza, 
że p rzejazdy pracow ników  państw o­
w ych i PK P w w agonach służbowych 
odbyw ają się nadal bez zmian na w a. 
rpnkach dotychczasowych.
• Spćawa zmiany w arunków  korzy , 
siania z miejsców ek w  w agonach służ. 
>owycb znajduje się w stad ium  op ra ­
cowania i zarządzenia w  tej spraw ie 
zostaną w e właściwym czasie podane 
do wiadomości publicznej.

Ctytaicie
i ro zp ow szech n ia jcie  

„NAPJł Z O D fi

,.N A P R Z 6  D“

Panorama Racławicka w Krakowie... przejazdem
P unktualn ie  o godz. 17.55 na Dwo­

rzec  Głów ny w  K rakow ie zajeżdża 
od strony  P łaszow a pociąg łow aro . 
w y. , Już z daleka w idzim y długą 
skrzynię umieszczoną na dw u wago­
nach  i dom yślam y się że to  w łaśnie 
je st od daw na  oczekiw ana w Polsce 
P anoram a R acław icka —  w iekopo­
m ne dzieło Kossaka i Styki.

Już  k ilka dn i w stecz awizow ano 
ze Lw owa, że w yjechał stam tąd 
w iększy Iransport naszych zabytków 
ku ltu ra lnych , to  też zebrani na dw or­
cu  przedstaw iciele PUR-u, Zarządu 
Miejskiego, dyrek tor W archała z 
Kom. K ościuszkowskiego i p rzedsta­
w iciele p rasy  z ciekaw ością i zain­
teresow aniem  słuchali ob jiśn ień , ja ­
kich  udzielił de legat m iasta W ro­
c ław ia, d r. Pajączkow ski, opiekun 
cennych  zabytków .

Otóż oprócz Panoram y w  transpo r. 
c ie  znajduje się 5 w agonów  zaw ie­
ra jących  150 tys. książek ze zbioru

W Święto Odrodzenia
W nadchodzącym święcie Odro, 

dzenia Kraków da wyraz uczuciom 
miłości i hołdu dla Wojska Polskie­
go. Jego Wojenny Czyn powołał do 
żyda Polskę Ludową i  start germań­
ską naleciałość z Jej prastarych gra.

W przededniu święta odbędzie się 
capstrzyk orkiestr na Rynku i uli­
cach miasta. Uroczystości właściwe 
zoraną się dnia 22. VII. na wawel­
skim dziedzińcu arkadowym, gdzie 
odbędzie się wręczenie sztandaru 
16-mu kołobrzeskiemu pułkowi ple. 
choty ufundowanemu przez sp-ołeczeń 
stwo krakowskie, jak i dekoracja te­
go sztandaru krzyżem Virtuti Mili, 
tari. Stamtąd nastąpi przemarsz de- 
legacyj i  wojska na Plac Matejki do 
Grobu Nieznanego Żołnierza gdzie 
zostaną złożone urny zawierające

SOCJALIŚCI 
WOJ. RZESZOWSKIEGO 

I  SPÓŁDZIELCZOŚĆ
W  niedzielę 14 lipca b. r . odbyła 

się w  Rzeszowie w  lokalu WK PPS 
W ojew ódzka N arada  Spółdzielcza 
Socjalistów  p rzy  w spółudziale de le­
gata  Komisji Spółdzielczej p rzy  CK 
P P S  tow . Z iółkow skiego Z bigniew a, 
w icew ojew ody rzeszowskiego tow . 
M irka Jana, w iceprezydenta  Rzeszo­
w a tow . Pelca S tanis ław a, posła do 
KRN tow . Chabaja K azim ierza, p re ­
zydenta  Sanoka tow . H ipnera  Micha­
ła , dalej przedstaw icie li WK PPS 
„Społem", Zw iązku Gospodarczego 
Spółdzielni R. P., spółdzielni spożyw ­
ców  m iejskich ż Rzeszowa, Łańcuta, 
Sanoka i Dębicy, Spółdzielni pracy  
„M urarz" z  D ębicy : „Praca  z Rze­
szowa, Spółdzielni m łynarskiej z Dą-

Nowa Rada Zakładowa w„Forłunie
W  dniu  17 bm . odbyły się w ybory 

do Rady Zakładow ej w Fabryce  
Skór „F o rtuna" . Z ebran ie, kióre  
zgromadziło 101 członków  załogi, 
przedstaw icie li Zw . Zaw . Przem . 
Skórzanego i O. K- Z. Z. zagaił prze­
w odniczący Zw , Zaw. ob. Sepiał. 
W ybory odbyły się przy  dużym za­
interesow aniu .

Z  lis ty  zaw ierającej 18 nazw isk 
kandydatów  w  głosow aniu tajnym  
w ybrano : W ylęgałę W ładysław a,
Cienipińskiego Jakuba, Nogalę W a­
cława, Żaka Franciszka , Perkę Józe- 
fa, W ojtasa Jakuba, M azura Ignace­
go, K notka A ntoniego, Rybaka Jana .

Poniew aż do Rady Zakładowej 
m iało w ejść 5 członków  i 4 zastęp­
ców  nastąp iło  losow anie między ob. 
ob. Pe rk iem  i  W ojtasem. M andat

ąlrzym ał W ojtas, jako  p iąty członek 
Rady Zakładowej.

igrzyska sportow e  
O M  TUK-u

W niedzielę 21-go lipca b. r., o go­
dzinie 15-tej n a  Stadionie Miejskim 
odbędą się wielkie Igrzyska Sportowe, 
organizow ane przez OM TUR.

W ram ach  igrzysk przew idziane są 
zawody lekkoatletyczne, piłki nożnej, 
siatkówki i koszykówki. Po zawodach 
odbędzie się rów nież  na Stadionie 
Miejskim — wielka zabaw a taneczna.

Im preza oczekiwana jest w  kolach 
sportow ych jak  i w  organizacjach 
młodzieżowych z w ielkim zaintereso­
w aniem .

Socjalistyczna akcja 
szkoleniow a

Polska P a rtia  Socjalistyczna w 
najbliższym czasie u rucham ia sze­
reg  kursów  celem szkolenia swoich 
członków.

W sie rpn iu  odbędzie się miesięczny 
kurs Związku N iezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej n a  Pom orzu Z achod­
nim. w  Św inoujściu. Obejmują on 
300 uczestników .

W  dniach  2— 17 sie rp n ia  u rucho­
m iony zostanie ku rs  dia nauczycieli 
członków  PPS w  Szklarskiej Porębie.

D nia 23 bm- rozpocznie s ię  trzeci 
kurs Centralnej Szkoły P arty jnej 
PPS. Ponadto uruchom ionych  zo. 
s tan ie  7 w ojew ódzkich szkół pa rty j­
nych.

Ossolineum i  cenne obrazy. Jak  ob­
jaśn ia  d r . Pajączkow ski je st to  p ie r­
w szy, a le  n ie  osta tn i • tran spo rt, bo­
wiem w ładze radzieckie a  ściślej de­
legacja, k tó ra  przybyła  do Przem y­
śla  z tran spo rtem  P anoram y R acła­
w ickiej, ośw iadczyła, że w  niedługim 
czasie p rzew idziane są  dalsze p rze ­
syłki lak zbiorów  książek z O ssoli­
neum , jak  i  innych zabytków.

Trariaport odebrany  został w  Prze ­
m yślu przez delegata M inisterstw a 
Ośw iaty prof. G eysztora, a 'te n  skoloi 
przekazał ją  de legatow i W rocław ia 
dr. Pajączkow skiem u. O ile zbiory 
książek zostaną przekazane U niw er­
sytetow i w rocław skiem u, o  ty le  los 
P anoram y pozostaje nadal w  zawie. 
szeniu. W W rocław iu  pozostanie 
ona tak długo, dopóki w ładze nie za­
decydują, gdzie będzie umieszczona 
na stałe.

Panoram a waży w raz  z opakowa­
niem, k tóre  w ykonane je st nap raw .

ziemię z pobojowisk Wojska Pol­
skiego.

Komitet Honorowy dla ufundowa. 
nia sztandaru 16.emu pułkowi pie­
choty zawiązany pod protektoratem 
Marsz. Polski Roli.żymierskiego ob­
jął w swym składzie przedstawicieli 
władz państwowych, samorządu miej 
skiego, świata nauki, partii polity­
cznych i związków zawodowych. — 
Komitet rozesłał zaproszenia upoważ­
niające do wstępu na dziedziniec ar. 
kadowy na Wawelu jak i na obiad 
żołnierski, który odbędzie się w ko­
szarach pułku na zakończenie uroczy­
stości.

Symbolicznymi rodzicami będą 
chłopka i robotnik; w akcie tym u. 
czeslniczyć będzie delegacja z miasta 
Kołobrzegu, skąd pułk wziął swą 
nazwę.

b rów ki Polskiej, Spółdzielni Samo 
pom ocy Chłopskiej, p rzedstaw icie li 
Komitetów Pow iatow ych  PPS, Z w ią. 
zków Z aw odow ych i in.

R eferat p rogram ow y „Spółdziel­
czość a Socjalizm " w ygłosił tow . 
Z iółkowski.

U chw alono jednom yślnie rozbudo­
w ę spó łdzielni różnego typu  jako 
w ykonanie  p rog ram u  gospodarczego 
ruelwi socjalistycznego w  Polsce. — 
D la realizac ji tego w yłoniono W y­
dz iał Spółdzielczy przy WK PPS, ua 
czele k tórego s tan ął tow . Mirek Jan. 
U chw alono przeprow adzenie  w p rak ­
tyce  hasta: „Każdy socjalista człon­
k iem  spółdzielni*'. Członkow ie Rady 
Spółdzielczej w  sw oich  w ypow ie, 
dz iach  opow iadali s ię  gorąco za po ­
w iększeniem  uspółdzieiczenia miast 
w oj. rzeszow skiego, oraz  za trak to­
w aniem  spółdzielczości jako  naczel.

dę solidnie, około 8 ton  i sp raw i w ie ­
le k łopotu przy przeładow ailiu  w 
K atowicach.

Na podkreślenie  zasługuje fakt, że 
książki z Ossolineum przyczynią się 
w  dużym stopniu  do zlikw idow ania 
zapotrzebow ania U niw ersy te tu  w ro ­
cławskiego na polskie w ydaw nictw a 
popularne, których  brak  odczuw ano 
bardzo poważnie.

N iestety musimy pożegnać nuszych 
inform atorów  bo w łaśn ie  pociąg ru ­
sza w  dalszą drogę do W rocław ia. 
Z żalem patrzym y jak  w agony i 
skrzynia  zaw ierająca Panoram ę zn i­
ka ją  za zakrętem  szyn. W  pamięci 
u tkw ił nam napis na sk rzyn i. „Prze­
syłka celna do U rzędu celnego w 
W rocławiu*’. Obcięlibyśmy bardzo 
cglądać  P anoram ę ż  pow rotem  w 
K rukow ie, ale to  kw estia przyszło, 
ści. Zobęczymy...

(Z. L )

W KLUBIE DZIENNIKARZY 

Dziś, tj. 20 bm. o godz- 18.30 od­
będzie się w  Klubie D ziennikarzy 
(ul. S ław kow ska 32) T rzecia Czarną 
Kawa. Po program ie  dancing  tow a­
rzyski. W stęp d la  członków  i  w pro­
w adzonych  gości.

Działalność Komisji
Icwalifik.-weryfikacyinej

Państw ow a Komisja W cryfikacyj. 
no.K w alifikacyjna d la  kandydatów  de 
szkól wyższych bez m atury, w  trzeciej 
sw ej kadencji zakwalifikowała 66 osób 
Z tej liczby 37 osób uzyskało slopień 
dojrzałości przez  w eryfikację, zaś 2S 
n a  podstaw ie egzam inu. Poza tyra 
zweryfikow ano 3 osoby z  obozu jeń-

Z ogólnej łiczby zakwalifikowanych 
osób, 43 uddło się n a  p ierw szy rok 
studiów  wyższych, zaś 20 osób na rok 
wslępny. N a poprzednich dw u kaden. 
cjach uzyskało stopień dojrzałości 20€ 
osób, czyli w  sum ie na  wszystkich 
trzech kadencjach zakwalifikowane 
272 osoby. Ponad  50 proc, korzysta­
jących  z Komisji K w alifikacyjnej jest 
pochodzenia robotniczego i chłopskie, 
go.

Nowe Uniwersytety 
Ludowe

W  w oj. k rakow skim  oprócz istnie 
jących daw niej, pow sta je  5  nowych 
U niw ersytetów  Ludow ych. Powiai 
Biała — otrzym uje U niw ersytet w 
Malcu, pow iał Bochnia w Cichawie 
powiat now otarski w  Szaflarach, li- 
manowski w Słupi i  nowosądecki v 
Brzeżnej.
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S zk o ła  Pow szechna  
d la  dorosłych

Na podstawie rozporządzenia Mi. 
Os™laty> oraz zarządzenia 

K a to n o m  Okręgu Szkolnego Kra* 
Kj;ak®wie z dnia 22.

VI. 1946 r. L. O. D : 22/111/46 __
Inspektorat Szkolny Miejski w  Kra 
l « 6 ^ 7 ° “ ' "  ’  rOt" “ to1”™

Państwową Szkołę Powszechną dla 
dorosłych w Krakowie. 

Cmożliw i ona bezpłatnie w  skró
conym czasie uzyskaniem świadectwa 
Tune, klasy szkoły powszechnej 
każdemu obywatelowi i obywatel- 

S‘e ? oza wi®kiem szkolnym, którzy z różnych przy, 
czyn nie mogli w  swoim czasie 3 
Kończyc szkoły.

Wszelkich bliższych informacji u . 
dzieła Sekretariat Szkoły powszech­
nej. dla dorosłych, oraz przyjmuje 
wpisy w  budynku publ. szk. pow 
im. św . J ; Kantego w  Krakowie, ul. 
Mnolensk 7, codziennie w  godz. od 
10-tej do 12.tej.

Zycie muzyczne

Konserwotorium muzyczne
przekształcone na Akademie

Jak się dowiadujemy Konserwato­
rium Muzyczne z bieżącym rokiem 
akademickim ma otrzymać tytuł Aka­
demii.

Jedyna w  Krakowie szkoła zawo­
dowa muzyczna o typie szkoły śre­
dniej, przygotowująca muzyków- 
nauczycieli, instruktorów, teorety­
ków Łtd., ma ulec z nowym rokiem 
szkolnym pewnej reorganizacji, po­
wziętej w  związku z projekten^ stwo­
rzenia 8-mioletniej muzycznej szko­
ły  powszechnej. Średnia szkoła mu­
zyczna programem nauczania obej­
mie 4 klasy gimnazjalne i 3 klasy li- 
celne. Obecnie szkoła ta posiada 200 
uczni, w  przeważnej mierze składa­
jących się ze sfer robotniczych i rze­
mieślniczych, pośród nich wielu 
w ybitnie uzdolnionych.

Największą troską szkoły to spra­
wą lokalu (szkoła zajmuje 1-dno po­
mieszczenie przy uł. Krowoderskiej, 
gdzie odbywt^ą się wykłady teore­
tyczne, — ćwiczenia instrumentalne 
odbywają się w  mieszkaniach pro­
fesorów).

Drugą troską odmiennego nieco ro­
dzaju, to brak uczni do klas instru­
mentów dętych. Dla nich nauka od­
bywać się będzie bezpłatnie a sze­
roko zaprojektowana akcja stypen­
dialna umożliwi kandydatom na 
przyszłych orkiestrantów — konty­
nuowanie studiów. Granica wieku 
dla kandydatów ido szkoły muzycznej 
waha się między 14;tym a 21-ym ro ­
kiem życia. Oczywiście i ta*  zasada 
uznaje wyjątki.

Nr. 161

KARTY ODZIEŻOWE
Miejski W ydział Aprowizacji 1 

Handlu podaje, iż na miesiąc sier­
pień br. będą wydawane:

Karty odzieżowe dla wszystkich 
osób, które pobierają karty  żywno­
ściowe I kategorii z wyjątkiem re­
patriantów  i  innych osób, otrzymu­
jących karty  żywnościowe tylko 
przez jeden lub dwa miesiące.

Karły odzieżowe będą wydawane 
równocześnie z kartami żywnościo. 
wymi kat. I. .

Pobierać je będą w  sposób nastę­
pujący: pracownicy przez swój za­
kład pracy i inne osoby bezpośre­
dnio z Miej. Urzędów Obwodowych.

Osoby, które pobrały już karty  ży­
wnościowe I kat- bez kart odzieżo^ 
wych .zgłoszą się zaraz po odbiór 
ty ch ,k a r t do właściwych Miej. Urz 
Obwodowych.

Cena za 1 kartę odzieżową wyno­
si 5 zł-

Dnia 16 lipca 1946 r. 
Svdn I 9. 7.n Hoa/.IK

..MDWIECZOREK PRZY MIKROFONIE" 
W OKOCIMIU..

Dyrekcja Polskiego Radia w Krakowie 
przy współudziale Dyrekcji Państwowych 
Zalkfiuiów Przomyslowo-Rolnych w Oko­
cimiu, urz.ylza w dniu 20 lipca br. o  go- 
iiiniie 15-tej popołudniu w  Pawilonie przy 
browarze okocimskim Podwieczorek przy 
mikrofonie transmitowany na wszystkie 
Rozgłośnie Polskiego Radia.

Po podwdeczorku odbędzie sic festym J 
wielka zabawa ogrodowa. W ystąpią zmani 
artyści Polskiego Radia z Krakowa.

Została uruchomiona (komunikacja sa­
mochodowa Kraków — Okocim. Bilety do 
nabycia w firmie Orbis, Kraków, Rynek 
Główny, oraz w oddziałach przy pl. św. 
Ducha i  w  Podgórzu przy placu Zgody. 
Bliższych szczegółów dotyczących wyjaz­
du udziela Biuro Orbis w Krakowie.

Żalem -w niedziele wszyscy na wielką za­
bawę i podwieczorek nrzy mikrofonie do

PINOKIO W ZAKOPANEM.
Teatr RTPD Wesoła Gromadka wystawi 

w dniach 28 lipca (dwa razy) i 29 lipca 
(raz) w Zakopanem w  sali Morskiego Oka, 
wspaniałą bajkę Collodiego pt. „Pinokio".

Dzieci z całej Polski, które przyjechały 
na wczasy do Zakopanego będą mogiy zo­
baczyć te przepiękną, pełną humoru bajkę.

P o szu k iw an ie  
w yw iezionych  dzieci

Z Poznania 12. 7. 46 r . nadeszła do 
Polskiego Związku Zachodniego wia­
domość, iż Niemcy w  dalszym ciągu 
nie chcą oddawać polskich dzieci. Za. 
trzymują je u siebie do pracy domo­
wej. Dzieci małe gwałtownie były 
zniemczane i jak  donosi Krysia Bryl- 
czyk, dziewczynka niedawno przywie­
ziona z Rzeszy, napewno dzieci te nie 
pamiętają już swoich nazwisk. Blisko 
jej miejsca pobytu w Niemczech prze­
bywała np. mała dziewczynka Maria 
Budnik, która prosi ó jak najszybsze 
zabranie jej od zlej Niemki. Adresu 
innych dzieci Krysia nie zna. Może 
znów Budnikówna będzie mogła po­
dać dalsze. PZZ prowadzi bardzo in­
tensywną akcję wyszukiwania skra­
dzionych polskich dzieci na całym te­
renie Niemiec. Zwraca się do wszyst­
kich obywateli, mogących ułatwić po. 
szukiwania o składanie informacji w 
Biurze Związku — ul. Floriańska 55.

Żadnych zaśw iadczeń  
N iem com  nie  w y d a w a ć !

Polski Związek Zachodni zwraca 
się do społeczeństwa polskiego z ape­
lem, aby nie odpowiadano na listy 
Niemców przychodzące z prośbą o 
wydawanie im zaświadczeń, iż byli 
lojalnymi wobec Polaków i polskie­
go mienia.

Nie należy przykładać ręki do wy­
bielania różnych Fryców i Karlów. 
Cały Naród niemiecki musi ponieść 
i ponosi zasłużoną ikarę za czyny 
popełniane w  czasie wojny. Nie na­
leży się nad nimi roztkliwiać! 
Krzywda wielka im się nie dzieje. 
Nikt icli w obozach nie trzyma!

PZZ prosi o zwracanie tych listów 
do biura przy ul. Floriańskiej 55. 
Będą one tam przechowywane jako 
dowody nowego hołdu pruskiego.

KOMUNIKAT
Tymczasowy Zarząd Ubezpieczalni 

Społecznej w Nowym Sączu rozpi­
na! Powszechny Konkurs na stano­
wisko dyrektora Ubezpieczalni Spo. 
łecznej w Nowym Sączu. Szczegóły 
dotyczące wnoszenia podań podano 
w  Monitorze Polskim z dnia 12 lipca 
b. r . Nr. 61.

WSTĘP NA WAWEL W ŚWIĘTO 
ODRODZENIA

W dniu Święta Odrodzenia tj. 22 
b. m. Wstęp na Zamek na Wawelu 
dozwolny jest tylko za zaproszenia­
mi Komitetu dla ufundowania sztan­
daru 16-mu pułkowi piechoty.

Zwiedzanie Zamku i  katedry w a­
welskiej dla publiczności w  tym dniu 
od godz. 8—15-ej jest wstrzymane.

Z Sądu Okręgowego
Adam Synowiec, kierownik Agen­

cji Pocztowej w  Swiątńikąch pód 
Krakowem, działająć na szkodę Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów przywła­
szczył sobie w  ciągu ubiegłego roku 
120.000 zł.

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd Okrę­
gowy skazał nieuczciwego urzędni­
ka na 3 lata więzienia.

O G ŁO SZEN IE

Na wniosek Dra Maurycego Karpła 
w Krakowie, ul. Karmelicka 16, 
wszczął Sąd postępowanie celem 
stwierdzenia zgonu:

I. Artura Dienstaga, u r. w r. 1905 
w Borysławiu, który miał zgipąć za­
strzelony w lipcu 1941 r. we Lwowie.

JI. Miny Dienstag, ur. w r.  1910 w 
Borysławiu, która miała umrzeć 
śmiercią naturalną w  pierwszych 
dniach lipca 1941 r.  we Lwowie.

Uf. Sabiny z Dienśtagów Friedlśn- 
derowej, ur. w r .  1906 i IV. Gusty 
z Dienśtagów Karpfowej, ur. w r. 
1908, które dnia 6 sierpnia 1942 r. 
wywiezione z Borysławia do Bełżca, 
lam miały zginąć.

Wszyscy wyżej wymienieni byli 
dziećmi Hermana i Anny z WiUów 
małż. Dienśtagów.

Wzywa się osoby posiadające o 
wymienionych wiadomości aby w 
terminie 1 miesiąca od ogłoszenia pi. 
dały je Sądowi.

Sędzia grodzki 
(Jan Kula')

Unieważnia 6ie zgubione, zaświ*d3z«oie 
ewakuacyjne ńa pazwiako Czerny CiM łra
i Czerna Jadwiga wydane w mieście 
Bljek Ałtajskiego Kraju.

Akwizytorzy

o g ł o s z e n i o w i
Dc loussrzyszy w łSloj. Krakowskim

P rezydium  W . K. R. p o s tanow iło  przeprow adzić  akcję  p ropa­
gandy prasow ej i  rozpocząć akc ję  zb ió rkow ą n a  fu n d u sz , p rasow y 
i w yborczy. Z bytecznym  je st p o d k re ś lać  znaczenie nasze j p rasy , 
k tó ra  u bogaczy n ie  zn a jd u je  p oparc ia .

W ydaw nictw o dz ienn ika  naszego  b o ryka  się z w ielu tru d n o ­
ściami, jakich prasa inna nie zna w cale. D latego otw ieram y 
. Ł a ń c u c h  p r a s o  w y “, k tó ry  pow inien  nam  przynieść 
pokaźne kw oty . Część uzyskanych  kw ot przeniesiem y na „ fu n ­
dusz w yborczy". T ow arzysze m uszą tę akc ję  poprzieć ja it najSn- 
.ensyw nie j i  w ykazać, że do o f ia r  d la  P a r ti i  naszej są  zdolni.

W płaty prosim y dokonyw ać n a  kon to  „ N ap rao d u " w P . K. O. 
i \  813 lub w kasie  W. K.

Tow. Lencki składa na łańcuch prasowy 500 zł- i wzywa Tow. Czesła­
wa i  Franciszka Czecuowskicń, Długosza 4, F-ma Czech—Trasa.

o ra z  s a m o d z ie ln i k ie ro w n ic y  o d d z ia łó w  1 a g e n tu r

poszukiwani
na teren W arszaw y . wszystkich Województw

■— ,1  iW W U fm m iM W C TiW lW  wśdŚ— aM— ■B A E juś

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie za w tekście za 1 mm szpalty , 15 zł. Drobne ogłoszenia za słowo , 5 aś. Ó niedzielę i  święta (H)% urozer*
1 mm sZpaliy, , , . , ■ 20 zł. za tekstem „ „  „ „ .10 zŁ Fuszukiwanie rodzin i  pra*y> , 3 al. Tłustym drukiem 100% drożej.

Ogłuszenia p i zy > in uj e Admir...tracja „Naprzodu", uh Orzeszkowej J, Oddział „Naprzodu" plac Szczepanaki 9. Polaka Agencja Prasowa PAP, 
Basztowa 15 i  upoważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

PRENUMERATA „NAPRZODU.'’ wynosi miesięcznie z odbiorem .w. punktach sprzedaży 45 zł. — a odnoszeniem no aomu w Krako. 
wie 55 zł. — na prowincji, poczta 50 zb — prenumeratę przy jm uje; Administracja „Naprzodu" Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
„Naprzodu" p iać hzezepanski 0. Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie miasta Krakowa i  upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji

Powiatowe Komitety Polskiej P a rt i i  Socjalistycznej.

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza" — Redaktor Jerzy. .Waśniewski — Redakcja i administracja krako w. ab Orzeszkowej 7. — Teb 506-85 
---  ydbito czcionkami Drukami Spój. „Wiedza** Nr. 3 „Naprzód** — Kraków, ul. OrzesAowej 7. łe b  566-53. M—ft&M'


